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(Inf.  wł.).  W ostatni piątek, 15 sierpnia plac przy kolegiacie,  ogrody jezuitów oraz sam
kościół a także  klasztor po raz drugi stały się centrum niezwykłego wydarzenia. Był nim
"Jarmark Arnosta".
 

W ten upalny dzień dla dość licznie zgromadzonej publiczności, na specjalnie ustawionej scenie,
wystąpili m.in. schola dziecięca parafii NNMP czy też młodzieżowa grupa "Magnis". Nie zabrakło
chórów, w tym parafialnego AD DEI  GLORIAM, najstarszego kłodzkiego – Lutnia oraz, oczywiście, w
specjalnym  programie  pt.  „List  do  miłości”  Concerto  Glacensis.  Dla  miłośników  koncertów
instrumentalnych też się coś znalazło. I tak oto z cyklu „Tanga, walce i czardasze” na akordeonie
zagrał Stanisław Tarchała, zaś „Piosenki w towarzystwie akordeonu” wykonali Monika i Tomasz
Łukaszczykowie.  Fani  Marka Grechuty mieli  okazję wysłuchać wykonań jego twórczości  przez
Miłosza Samuela.
 
Poza sceną również mnóstwo się działo. Za sprawą Mieczysława Kowalczego, Adriana Trojana
oraz  Joanny  Stoklasek-Michalak  można  było  poniekąd  cofnąć  się  w  czasie.  Z  panami
Mieczysławem  i  Adrianem  dało  się  pozwiedzać  archiwum  joannickie  w  klasztorze  i  zobaczyć
dokumenty niekiedy sprzed 500 lat.  Natomiast z panią Joanną -  przejść się śladami Arnošta w
kościele oo. jezuitów oraz popodziwiać barokowe zdobienia owej kolegiaty. 

W udostępnionych na tę okazję ogrodach jezuickich odwiedzający mogli z kolei zobaczyć wystawy, w
tym zorganizowaną przez KOK pt. „Kwiaty Lata” i jednocześnie zabawić się w jurora, oceniając w
konkursie  zgłoszone  wcześniej  na  tę  wystawę  prace.  Też  we  wspomnianych  ogrodach  już
zgłodniałych i spragnionych czekała baza gastronomiczna, a dla snujących plany edukacyjne - punkt
wyższej uczelni, z szeroką ofertą studiów.

Wracając jednak na plac przy kolegiacie, warto wspomnieć, że poza wydarzeniami muzycznymi na
uczestników czekały tutaj także kiermasze, w tym książek z PiMBP w Kłodzku czy też pamiątek z
Fundacji Tomasza Morusa. Nie zabrakło niezawodnych strażaków z edukacyjnym namiotem, gdzie
można było nauczyć się udzielania pierwszej pomocy przedmedycznej, w myśl powiedzenia, że nauki
nigdy dość.
 
Dochód zebrany podczas wydarzenia oraz mszy odpustowej,  która je poprzedzała, przeznaczony
zostanie  na  fundusz  inwestycyjno-remontowy  –  wymianę  dachu  nad  częścią  domu  zakonnego
będącego okazałym zabytkiem. 
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